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Jedną z naj chlubniej szych kart 
dziejów autonomii naszej stanowi nie­
wątpliwie budżet krajowy. W budże­
cie znajduje wyraz cala gospodarka 
temi fhnduszami, jakiem; sejm i Wy­
dział krąjowy rozporządzać mogą. — 
I największy wróg nasz nie zdoła u- 
czyfii& nam zarzutu, jakoby ■ „ polskie 
gospodarstwo" co do finansów Galicyi 
ujemne przyniosło rezultaty. Przeci­
wnie, wśród naj trudniej szych warun­
ków zdołali mężowie, powołani do 
kierownictwa polityką i finansami na­
szego kraju nietylko z świetnym wy­
nikiem budżet uregulować, ale prze­
widzieli i wskazali na szereg lat na­
przód drogi najwłaściwsze zu zasto­
sowaniu budżetu krajowego do wy­
mogów szybkiego teraz postępu kraju. 
Indemnizacya pańszczyźniana, obmy­
ślana przez wrogą nam biurokracyę 
niemiecką w taki sposób, iż pożerała 
większą połowę dochodów z krajo­
wych dodatków do podatków me 
zmniejssająe wcale długu krajowego z ty­
tułu organieacyi, teraz umarza się 
szybko i regularnie, również szybko 
postępuje spłata innych długów, gdy 
równocześnie we wszystkich rubry­
kach budżetu sejm wolniejszą ma rę­
kę w powiększaniu wydatków uży­
tecznych bez potrzeby powiększania 
ludności ciężaru z tytułu krajowych 
dodatków do podatków.

Parę tylko cyfr przytoczvmy dla 
charakterystyki postępu kra nasze­
go, który w sumach rubry' budżetu 
objawia się najdobitniej.

I tak np. wydatki na celo wycho­
wania publicznego i oświaty w bu­
dżecie na rok 1877 przedstawiały się 
bardzo w porównaniu z dzisiejszer 
wydatki tego rodzaju bardzo skromnie, 
bo wynosiły tylko 882.220 złr. W dzie­
sięć lat później, w r. 1887 podniosły 
aię do sumy złr. 544.244 — gdy na 
rok 1897 preliminowane są w sumie 
2,425.841 złr. Wzrost, jak widać, dość 
szybki 1

Na utrzymanie Bzpitai. publicznych, 
szczepienie ochronne i w ogólności 
na cele sanitarne uchwalono:

na rok 1877 złr. 422.280
„ ,  1887 „ 733 900

a preliminuje się
na rok 1897 „ 1,112.800

Na komunikacye:
w roku 1877 złr. 998.637

„ 1887 ,  881.661
„ ±897 „ 1,425.841

Na budo 4© wodne:
w roku 1877 złr. 13.143

„ 1887 „ 145.390
„ 1897 ,  581.274

Na popieranie fbzwoju rolnictwa i 
górnictwa: 

w roku 1877 rubryki nie było
-  1887 złr. 280.491
„ 1897 „ 577.257

Na popieranie rozwoju przemysłu i 
Tandlu:

w roku 1877 rubryki nie było
„ 1887 złr. 96.480
„ 1897 ,  178.319

W porównaniu z rokiem 1896, 
proponuje Wydział krajowy godne 
uwagi podwyższenie na rok bieżący 
1897 wydatków we wszystkich rubry­
kach budżetowych, mąjąoyoh na celu 
inteUektualny i ekonomiczny postęp 
kfkgn: na oświatę o 189.726 złr., na

cele zdrowotne o 58.100 złr., na budo­
wle wodne i melioracye o 74.140 złr., 
na rolnictwo o 41.700 złr., na prze­
mysł o 15.176 złr. i t. d.

Przy pamiętnych rozprawach sej­
mowych nad projektami uregulował a 
stosunków skarbu krajowego w latach 
1891 i 1892 ścierały się z sobą dwa 
prądy: jedni posłowie kładli nacisk 
przedewszystkiem na konieczność u- 
marzania długów, drudzy zaś doma­
gali się wkładów na cele kulturnego i 
ekonomicznego podniesienia kraju. 
Bohaterami tych zapasów parlamen­
tarnych byli pp. B i l i ń s k i ,  dzisiej­
szy minister finansów austryacki, 
wówczas jeneralny referent budżetu 
w Sejmie naszym, D u n a j e w s k i  i 
B a d e n i  S t a n i s ł a w ,  jako prze­
wodniczący sejmowej komisyi bu­
dżetowej, R o m a n o w i c z ,  referent 
spraw skarbu krajowego w Wydziale 
krajowym i b z c z e p a n o w s k i ,  jako 
główny bojownik o program inwesty- 
cyjny Ostatecznie zeszli się zwolen­
nicy obu kierunków w uchnałt h, w 
których obrano drogę pośrednią, u- 
względniającą roztropnie do odpowie­
dniej miary wszystb » opinie. Miano­
wicie uchwalono konwersyę długu in- 
demnizacyjnego, który w ówczas wy­
nosił 29,049.327 złr. spłatą dwudziestu 
i sześciu drobnych pożyczek w łącznej 
sumie ośmiu milionów złr. z okresu 
tej ciężkiej biedy, kiedy to każdy 
nieurodzaj zmuszał Sejm do zaciąga- 
gania „głodowych" pożyczek, a nadto 
jeszcze obniżono krajowe dodatki do

fodatków o 8 centy. Dokonana w r. 
893 konwersya długu indemnizacyj- 

nego przyniosła skarbowi krajowemu 
ulgę w sumie około 2,300.000 złr. ro­
cznie, wskutek czego stało się możli- 
wem podwyższanie użytecznych wy­
datków inwestycyjnych, a pozostające 
zwyżki w dochodach obracano w la­
tach 1894, 1895 i 1896 w całości na 
spłatę dawnych długów drobiazgo­
wych.

Uchwalony wtedy program finanso 
wy został przez Wydział krajowy ści­
śle wykonany, tak, iż niejeden z za­
możniejszych krajów może biednej 
Galicyi pozazdrościć stanu jej finansów 
autonomicznych. Nietylko bowiem ra 
chunkowo godzą się z sobą najzupeł 
niej cyfry wydatków z dochodami, i 
konsoliduje się pięniężna gospodarka 
kraju, według planu ściśle określone­
go, lecz posiada nasz budżet krajowy 
i tę elastyczność konieczną, która czy­
ni możliwem zaspokajanie wzrastają­
cych szybko z roku na rok potrzeb 
inwestycyj nych.

Jeżeli zai Sejm, o czem wątpić nie 
można, przyjmie ideę wyrażoną w tych  
dniach w mowie posła Szczepanow- 
skiego — projekt ukrajowienia propi- 
nacyi, przybędzie wówczas krajowi 
nowe źródło dochodu, z którego bę­
dzie można czerpać na pożyteczne dla 
kraju wydatki — miliony.

WRESPONDENCYŁ
Rzym d. 29. grudnia.

Święta Bożdgo Narodzenia. —  Karnawał i 
teatr Argentine. — Donatello. — Aparta- 

mento Borgia.
Cieszymy się tutaj najpiękniejszą 

pogodą. Mieliśmy do połowy grudnia 
deszcze, choć było ciepło, obecnie wy­
pogodziło się, a ciepło zo~tało. Trzeba

bowiem wiedzieć, że w Rzymie, ra­
zem z ustalającą się pogodą, na wstę­
pie zimy, rozpoczyna się pora t. z. 
tramontany t. j. wiatru wiejącego od 
gór, a przynoszącego dotkliwe, prze­
nikliwe zimno, wobec którego Rzy­
mianin podnosi kołnierz od lekkiego 
paltocika i idzie wygrzewać się na 
plac Colonna, gdzie w południe słońce 
zawsze przegrzywa. Tym razem je ­
dnak, święta Bożego Narodzenia prze­
szły wśród ciepłej pogody, pozwalają­
cej zapominać iż Nowy Rok już jest 
za pasem. Dlatego też Pincio roił się 
od powozów i spacerujących, słucha­
jących muzyki, przechadza ej h się 
wśród wieoznie zielonych dębów „ka­
miennych" i drzew iglastych.

Jak dotychczas więc, Nowy Rok roz­
poczyna się wesoło. Polityka świętuje, 
bo parlament zawiesił, na czas świąte­
czny posiedzenia. Niebawem mają po­
wrócić z Abisynii jeńcy wojenni, ogól­
ne przygnębienie i pesymizm powoli 
ustępują, wreszcie mamy już karna­
wał 1 A tym razem karnawał uliczny 
ma być koniecznie świetnym, bo już 
od kilku lat prawie że go nie było. 
Ni mniej ni więcej tedy tylko sam 
Marek Aureliusz zejdzie z Kapitolu i 
przeciągnie konno przez całe corso na 
czele rozmaitych wozów maskarado­
wych. Taki jest projekt, aby skopio­
wać wiernie kapitolińskiego cezara i 
dać mu pierwsze miejsce w pochodzie 
tryumfalnym. Zobaczymy, co z tego 
będzie, skoro program komitetu kar­
nawałowego zostanie ogłoszonym. W 
roku zeszłym zanosiło się także na 
wielkie rzeczy, ale Menelik i jego mał­
żonka, królowa Taitu wszystko po­
psuli...

Sezon koncertów (choć one w Rzy­
mie nigdy bardzo świetnemi nie by­
wają) rozpoczął się koncertem w sali 
balowej klubu prasy, na placu Colon- 
na. Włosi zanadto lubią teatr i operę, 
aby koncerty muzyki poważnej mogły 
mieć powodzenie. Miał też słuszność 
Ign. Paderewski, że nie przyjechał z 
Paryża do Rzymu, jak podobno zamie­
rzał; jeden koncert byłby się pewno 
jako tako udał, ale o wawrzynach i 
cenach biletów paryskich, czy amery­
kańskich, ani tutaj marzyć. Aby się 
udał koncert w klubie prasy, trzeba 
było przedewszystkiem... prasy, a po­
tem współudziału Teresiny Tua i świe­
tnej estradowej śpiewaczki, mieszka­
jącej w Turynie, pani Ferni Ger-

Turyn przyjął go oardzo ozięble. Do­
piero więc na „Falstaffie" Verdiego 
rozgrzeje się publiczność, bo ,Zmi< rzch 
Bogów* Wagnera pewno entuzyazmu 
nie wzbudzi.

Około pięoiudziesięciu teatrów — 
oper, otwarło, we Włoszech swoje po­
dwoje w tych dniach. W roku zeszłym  
śpiewano na półwyspie w czasie zimy 
w sześćdziesięciu czterech teatrach. 
Największem zawsze powodzeniem  
cieszą się obydwie Manony Lescault 
(p. Pucciniego 1 Masseneta) „Cygane- 
rya1' Pucciniego, „Siła przeznaczenia" 

erdiego, „Carmen" i naturalnie, ope­
ry starego włoskiego repertuaru.

Z Florencyi, gdzie w tych dniach 
otwartą została wystawa sztuki i je ­
dnocześnie wystawa kwiatów, docho-j 
dziły tu wieści o uroczystościach, na! 
jakich obecnymi byli królestwo w ło-‘ 
Bcy, przybyli z Rzymu, razem z księ­
stwem Neapolu i księstwem Aosty. 
Odsłonięto tam także pomnik, wysta­
wiony słynnemu rzeźbiarzowi z XV. 
stulecia, fiorentczykowi Donatellemu. 
Donatello urodził się w roku 1386. 
Jego arcydzieła z bronzu znajdują się 
po większej części w rodzinnem mie­
ście, w kościele Or. San Michele, y ko­
ściele św. Jana, w galeryi Uffizzi (Da- 
vid), wreszcie w Loggii dei Lanzi jest 

agu Judyta z głową Holofernesa w rę­
ku. Wielki konny pociąg bronzowy 
Gattawelaty, stojący przed katedrą św. 
Antoniego w Padwie, jest również jego  
dłuta. Pomnik — grobowiec dla Dona­
tella zmarłego w roku 1468, w stylu 
wczesnego renesansu, dzieło rzeźbia­
rza Romanellęgo, stanął w kościele św. 
Wawrzyńca, słynnego z powodu kapli­
cy i niedokończonych grobowców Mi­
chała Anioła, przeznaczonych dla Me- 
dyceuszów.

W istocie, Donatello i Michał Anioł 
byli największymi rzeźbiarzami Włoch' 
Zdaje się, iż Michał Anioł w „Mojże 
b z u ", wzorował się na św. Janie, Do­
natella, stojącym w katedrze firoren- 
ckiej, tylko, że go przerobił. Mantegna 
kopiował postacie Donatella w freskach 
swoich, nawet Rafael brał u niego wzo 
ry... Przed nim, Włochy, miały tylko 
płaskorzeźby.

Watykańskie Apartamento Borgia 
ma być ostatecznie otwartem dla pu­
bliczności w dniu 3. marca b. r., t j. 
w rocznicę koronacyi papieskiej.

da.

mano.
Teresina Tua, grała między inne- 

mi, mazurka H. Zarzyckiego i Fanta- 
zyę z „Fausta" ukłrdu Wieniawskiego, 
a jako nowość, mającą interes lokal­
ny, zaprodukowała sonatę na skrzypce 
obecnego ministra oświaty, pana Gian- 
turco, do której towarzyszył jej na 
fortepianie mąż, hr. Francki. Pani Fer­
ni Germano zachwyciła słuchaczów 
pieśniami z repertuaru, znanego z wy­
stępów Barbi. Daleko niefortunniej 
rozpocząć tutejszy teatr Argentina

Erzedstawienia zimowe, „Azraelom", 
ałaśliwą operą mediolańskiego boga­

cza, barona Franchettego, która też 
powodzenia nie miała. Opera, dzieło 
pretensyonalne, bardzo reklamowane, 
nie odznacza się melodyjnością, a te­
go Włosi nie darują. Zresztą powrócę 
jeszcze do „Azraela", którego od pier 
wszego razu trudno jest ocenić; kto 
wie, czy takie same chłodne przyjęcie 
nie spotka drugiej nowej opery, zapo­
wiedzianej na styczeń, „Andrzeja Che- 
nier" kompozytora Giordano, gdyż

Paryż d. 31 grudnia.
(Przeciw socjalizmowi).

W łonie francuskiej Izzy deputo­
wanych istnieje mała grupa ludzi, 
przytulonych do centrum, odznaczają­
ca się od innych prawością, odwagą 
cywilną, talentem i rozumem, wykształ­
ceniem. Są to młodzi ludzie, pomiędzy 
30 a 40 rokiem. Jest ich kilku, w pierw­
szym rzędzie Poincarć i Hanotaui. 
Bezsilni w chwilach gdy namiętności 
i intrygi wchodzą w grę, okazują czem 
są, gdy przychodzi czas na poważną 
pracę. Nie ohcę przesądzać znaczenia 
ich, ale wiem, że oni rozumieją poło­
żenie kraju, boleją nad niem nieraz— 
i że w każdym razie są najpoważniej­
szym, najsympatyczniejszym i najpo- 
li tyczni ej szym elementem Izby. Do tej 
garstki bardzo umiarkowanej i oświe­
conej przybywa nowa figura p. Pawła 
Deschanel’a. Nowa niezupełnie, bo De- 
schanel jest jednym z czterech wice­
prezydentów Izby, a na to stanowi­

sko nie powołuje się człowieka, który 
jest — niewiadomo kim. Deschanel 
jest figurą nową dla publiczności szer­
szej tylko, w swoich kółkach polity­
cznych dał on się poznać dosyć i ci 
co go znają, wiele sobie po nim obie­
cują. Był on urzędnikiem długi czas, 
podprefektem mianowicie i wtedy miał 
za sobą całą połowę swojego okręgu, 
połowę... kobiecą; musiał być człowie­
kiem pewnej wartości, jeżeli druga 
połowa popierała go nie mniej. Uprzy­
krzywszy sobie karyerę administracyj - 
ną i łatwe, ale nudnawe trochę — na­
wet kiedy się jest pięknym i podpre- 
fektera — życie na prowincyi, czując 
wreszcie w sobie s iłj do wybitniejszej 
roli, pozwolił się wybrać na deputo­
wanego i przybył do stolicy, poprze­
dzony już opinia jaknajlepszą. Musiał 
ją znowu usprawiedliwić przez osobi­
ste zalety w prywatnych kołach, sko­
ro i w dalszym ciągu się zgadzano na 
to, ’ż jest to „ktoś" wybitny Aż i de­
biutował wczoraj przez czyn iście 
świetny. Pojechał do Carmaui, do tej 
stoi w socyalizmu francuskiego, do 
okręg wyborczego samego Jaurósa i 
tam m, mowę przeciwko socyalizmo- 

I powiodło mu się, pomimo, iż 
najstaranniej unikał rozdmuchania na­
miętności i wywleczenia spraw osobi­
stych, co zapewniało zawsze tak łatwe 
tryumfy profesorom rewolucyi. Mam 
przed oczami tekst jego mowy. Czło 
wnk ten jest więcej szczerym niż zrę­
cznym i miałbym coś do powiedzenia o 
sposobie, w jaki popisuj® się z patryo- 
tyzmem. Ale parę ustępów jest isto­
tnie silnych, przekonywujących, i nie 
dziwię się, iż były oklaskiwane i zro­
biły wrażenie.

Szczególniej jego krytyka tego, 
co podobało się socyalistom nazwać 
sooyalizmem agrarnym, a co jest pro­
stą szarlataneryą, była wyborna. Wie­
cie zapewne, żó w Marsylii w 1892 r. 
postanowiono ułożyć program socya- 
listyczny względem chłopów i powie­
dziano im, że Jaures i spółka pozo­
staw i- ziemię chłopską chłopom i ty l­
ko wydaje wojnę dużej własności 
ziem skiej; zabawna ta idea zostaia 
odprawioną w Niemczech przez Bebla 
i innych, jak na to zasługiwała, na­
wet ze stanowiska tych panów; mimo 
to ten program i dziś istnieje. To też 
dostało mu się wczoraj. P. Deschwa- 
nej wskazał robotnikom kilka pun­
któw, kuóre należy rozwinąć w życiu, 
aby polepszyć dolę robotników: koo- 
peracya i syndykaty. (Nie wskazał je ­
dnego natomiast, może najważniej­
szego punktu — podniesienia po­
trzeb konieczuych robotnika przez o- 
światę, cywilizacyę, hygienę itp.) Ale 
określił zarazem rolę syndykatu, o- 
świetlejąc swoją demonstracyę przy­
kładami, czerpanemi z Anglii, syndy­
kat nie powinien być nigdy instru­
mentem politycznym, nie powinien on 
działać przeciwko patronowi, ale z 
nim właśnie; powinien być jednym  
ze współjzynników produkcyi, powi­
nien być współpracownikiem patrona.

A i w Carmaux jakby inny duch 
powiał. Cytadela dotychczasowa się 
chwieje. Resztki rozbite żywiołów u- 
miarkowanyoh poczuły się nagle ca­
łością, którą przyszli wzmocn' i sami- 
że robotnicy ci z nich p.zynaimniej, 
co mają dość frazesów, dość obietnic 
i co zrozumieli, że droga, po której 
ich prowadzono, jest fałszywym ma- 
nowcem bez wyjścia. K.

K R O N .K A .
Lwów d. 7 . stycznia.

1897 la t  temu trsęj osolgodni medrc; 
z dalekiego wsohodu przynieśli Panu z, aa-1 
rzt złoto, kadzidło i mirę. Z faktu teg p*» 
kazuje się jasno, te jut w tak oditgłąj ua- 
rożytności trzeba było byó królen. i śo teg 
magiem, a w katdym razie mieszkać daleki 
poza obrębem krąju i królestwa, represeato 
wauego w Radzi i państwa ^rzez Koło Pol­
skie, aby módz się poszczycić posiadaniem 
tek zadkiego przedmiotu, jak złoto. K&dzj- 
dła za to mamy dosyć, duto, at zanadf 1 
nie żałuj cm go wcale na wząjemn poda­
runki. Bardzo to tania rceoz, u Ihn mwiesu 
za marną koronę moina go dostać bliśho 
tyle, ile potrzeba na wazyetkie przemorw ju­
bileuszowe na cały rok.

Kasper, Melcbjor i Baltazar nie bardzo 
się okazali hojnymi dla Lwowa tego rota. 
Oprócz otworzenia wrót karnawałowi, oo Lrę- 
■2 tą we wszystkich kalendarzach jut na pół 
roicu przedtem było czerwoną farbą nama- 
ozone, przynieśli nam tylko mróz i wicher. 
Wskutek tego w dwa razy większej liczbie 
domów hasanc wczoraj dwa razy ognia.’ j. 
Trzeba się było nietylko bawić i rozegrzać. 
Niezły to prognostyk dla zapust, w ] 6re 
się z równie desperacką zapamiętałościi za­
puszczamy jak uogi w pokrzywy, mimo wy­
pisanego święte wczoraj na bnunael i 
drzwiach znaku: C M +  B ijaaboK 
cznie dwoma krzyi mi dającego nam do po­
znania, te niejeden krzytami odpokutuje, eo 
w karnawale nabroi.

Odznaczenia. Inspektor kolei państw. 
Jarosław Michałowski i dr. Jan Eierui 
z biuri prasowego, otrzymali ordery t~  
Anny 3 klasy; wydawoa (Jorrespondenc 
de VEsi Michał Newliński otrzyma/ tureoąl 
order Osmanie, oraz krzyi komandorski or­
deru korony Rumunii, zaś pani Newliński 
otrzymała order turecki Szefaknt.

S lab  panny Jadwigi Szemelowsldej z 
Kazimierzem hr. Russookim, porucznikiem 
13 pułku ułanów, odbędzie się w kościele 
0 0 . Jezuitów w sobotę d. 9 bm. o godr 7 
wieczór.

hgzamlna kwalifikacyjne dla na­
uczycieli szkół ludowyoh pospolitych i wy­
działowych rozpoczną się przed komisją egza­
minacyjną we Lwowie d. 22. lutego. Poda­
nia należy wnosić do d. 10. lutego.

Z Nowego Sączą piszą nam : Podoias 
sumy w niedzielę 3 bm. socjaliści i  Wołali 
zebranie ludowe, i zaprosili na nie panów 
posłów włościańskich. Żaden się nie jawił. 
Z ludu stawiło się kilkanaście ohłopów — 
reszta tłum socjalistów i iydów. Stoją >ni 
izolowani, wstrętni wszystkim patryotom 1 
warstwom. Towarzysz Miczan skarżył się, te 
„Prawdomówny" w broszurze „Czerwony 
sztandar" obraża „nąjświętsae" r-aneia so­
cjalistów ; nienawiść, przesadę i zarozumia­
łość dziecinną.

Z Podhajec piszą nam: Na dnia 30. 
z. m. ukonstytuowała się nowowybrana Ba­
da powiatowa, a wybór tak samej Rady 
jak i Wydziału odbył się z niebywałą u 
nas jednomyślnością i dał dobitny dewńd, 
że lud uwaia Radę powiatową za powołaną 
jedynie dn ekonomicznego zarządn powiatu, 
bo nic  uległ lawet agitacji starostw^ s t a ­
rowanej przeciw niektórym członkom Bądy. 
Z większych posiadłości zostali wybrani pp.: 
Julian hr. Błażowski, Napoleon (iołaszew 
ski, Julian Kazimierz i Władysław Gołęb- 
scy, Edwin Hohendorff, Władysław Janków 
ski, Aleksander Krzeczunowicz, Romer O- 
chocki, Fortunat Skarzyń; dr. Jan Wa­
lewski. Z miast' Franciszek Stobiecki, bur­
mistrz Podhajec, Marek Lilienfołd, dzierżaw­
ca dóbr, Juliuu Rottenberg dzierżawca 
dóbr. Z mniejszych posiadłości: dotyehoza-

W itz legionów.
(Opowieść dziejowa z lat 1790 — 1818.)

przez

Stanisława Schndr-Pepłowskiego.

(Ciąg dalszy.)

Oczywiście, że po kłęsoe poniesionej* 
pflttz Scherera pod Magnano, nie mogło byó 
i  talowy o wykonaniu tego planu, zbliżającego 
legion istów w rodzinne strony, czem znie- 
ohąeony Wybicki opuścił Włochy i przeniósł 
się do Paryża, podczas gdy Zawadzki w dniu 
dwudziestym pierwszym kwietnia rb. przy­
widzi Dąbrowskiemu rozkaz połączenia się 
z wrmią włoską. Skutkiem tego zebrał się 
oaty legion w Terracinie i z poozątkiem maja 
rwa f l  w drogę na północ. Rnoh ten mógł się 
odbywać tylko z jak największą powolnością, 
gdyż z jffdnej strony m taial Dąbiowiki czb- 
kao na 'póćrążbfjący %a"bhn tabor, w któryto 
znajdowała się przygotowana dla legionistów  
odoteń, z drugiej zaów zagradzały mu drogę 
ciągłe p o ttla iiia  ludności, btaząoej się na 
wieśó o k .t.,zadh armii 'ftfcnaui dsj.

Najgroźniejsze atoli skuu’ dla Franca 
iw mogło mieć powstanie w Toskanii, gdzie 
'szczególnymi oddziałami rokoszan riowo- 
:li ofioefowie wielkiego księcia, pod " tó-

rych rozkazami powstańcy bili się z deter- 
minacyą starego Kołnierza. Doświadczył tego 
Dąbrowski w bitwaoh pod Corsoną, Arezzo, 
Arretino i Ulla, które to ostatnie spotkanie 
uwieńczone zostało zdobyciem sześciu dz: ł 
oraz znacznych zapasów amunicyi. W dr u 
trzynastym czerwoa połączył się w końcu 
wódz legionów pod Rsggio z podążającą za 
nim armią Maedonalda, której losy przyszło 
mu odtąd podzielać. Niestety, Macdonald przy- 
przybywał za późno na widownię boju i te- 
rzz dopiero okazał się w całej pełni błąd na 
itępców Bonapartego, dowodzących naczelnie 
we Włoszech a kuszących się o podbicie po­
łudniowej części półwyspu, nie mając na nim 
dostatecznie zabezpieczonej podstawy do dzia­
łania. To też Moreau, który po Szeresze o- 
trzymał komendę armii włoskiej, zn echęco- 
nej i zdemoralizowanej ostatniemi porażkami, 
nie był w stanie przeszkodzenia ruchowi 
wojsk nieprzyjacielskich, zmierzających ku 
Medyolanowi, zwłaszoza od chwili, gdy armię 
austryacką, wiedzioną przez Melasa, wsparł 
Suwarów z siedemnastotysięcznym korpusem 
rosyjskim. Wódz carski, przywykły do szy­
bkich poohodów, spieszył wprost na spotkanie 
h^oreau, który po uporczywym boju pod C»- 
ssano, straciwszy znaczną część swych wojsk, 
oo:*nąó się musiał aż do Asti, podczas gdy 
Medyołan w dniu d w u d ziestu  dziewiątym  
kwietnia wpadł w ręce sprzymierzonych. 
W dniach piętnastym i szesnastym maja przy­
szło znów do krwawej rozprawy pod Maren- 
go, poczem Moreau cofnął się do Coni a na­
stępnie party przez Suwarowa sohronił się na 
wyżynę Fondi zaś Turyn w dniu 27. maja 
otworzył bramy zwycięzcom.

Pojawienie się Maedonalda, spieszącego

przez Apeniny z pomocą armii włoskiej, spo­
wodowało Suwarowa do uderzenia z jak naj­
większą szybkością na świeżego nieprzyja­
ciela. Macdonald w połowie czerwca stanął 
w Piacencyi, gdzie według umowy miało na­
stąpić połączenie się obu armii francuskich.! 
Tymczasem miasto całej komendy Moreau, z a - ' 
stał tam tylko jedną brygadę jego wojsk, i  

wysłaną w dolinę Trebii. W tem to history- 
cznem miejscu, wsławionem krwawymi zapa 
sami jnż za czasów Maryusza, nastąpiła w dniu 
siedmnastym czerwoa mordercza rozprawa 
między Macdonaldem a zastępami austro-ro­
syjskimi. Macdonald, mimo znacznej przewagi 
sił przeciwników, przyjął bitwę, która przei 
trzy dni z rzędu zatrudnić miała obie strony 
walczące. Polacy pod wodzą Dąbrowskiego, 
mając przed sobą sprawcę rzezi Pragi, szli 
w ogień z szaloną furyą. W drugim dniu 
bitwy Dąbrowski otoczony przez kozactwo, 
omal że nie dostał się do niewoli. Ooalili go 
wszakże oficerowie jazdy polskiej Biernacki, 
Petrykowski i Stuart, którzy wyrąbali jene­
rała z pośród napastników, a Dąbrowski, oiąw- 
szy w głowę zastępującego mu drogę kozaka, 
rzucił się z koniem wpław i bez szwanku 
przepłynął rzekę. Podobnież adjutant jego, 
Pflugbeil, straciwszy konia podczas bitwy, 
przemknął się między placówkami nieprzyja- 
cielskiami i dopiero nad ranem powrooił do 
obozu. Wszyscy niemal jenerałowie odnieśli 
cięższe lub lżejsze rany. Trzeciego dnia bój 
ponowił się z większą jeszcze zaciętością. 
Dąbrowski był ranny, dwa konie pod nim 
ubito. Osaozony przez strzelców rosyjskich, 
przez których niepodobna mu było utorować 
sobie Irogę, znalazł się znów w groźnem nie­
bezpieczeństwie, lecz grenadyerzy francuscy

pospieszyli mu z pomocą i bagnetem rozpró­
szyli nieprzyjaciela. Noc zapadała nad pobo­
jowiskiem, gdy Macdonald, strać wszy do 
ośmiu tysięcy żołnierza, dsł rozkaz do od­
wrotu. W ślad za nim ruszył dnia następne­
go (20 . czerwca) nieprzyjaciel i do wieczora 
niepokoił ustępująoą armię republikańską, 
przyczem znów legionowi wypadio zasłaniać 
własną piersią odwrót zwyciężonych. Za ka­
żdym niemal krokiem przychodziło znużonym  
trzydniową walką legionistom przebywaó ro­
wy i płoty, wytrzymująo ogień nieprzyjaciela 
i narażając się na odcięcie od głównej armii' 
Mimo gwałtowności pościgu, ani jedno działo* 
ani jeden wóz nie wpadły w ręce zwycięzcy* 
który po upływie doby zaniechał dalszej po-’ 
goni.

Dopiero w Reggio mógł legion odetohnąó 
bezpiecznie po trudach bojowych, straciwszy 
w ciągu ostatnich tygodni do dwóch tysięcy  
oficerów oraz szeregowców w poległych, w ran­
nych, tudzież w jeńcach. Wobeo tege reorga- 
nizacya legionu okazała się konieczną. Części 
nowozaciężnych dostarczyli jeńoy z pułków 
galicyjskich, wzięci do niewoli w bitwie nad 
Trebią oraz w poprzednich utarczkach; po­
wróciła też po r' 'iakim czasie część pojma­
nych legionistów, którym udało się omylić 
czujność stmży nieprzyjacielskich. Głównych 
wszakże sił nowozaciężnych dostarczyć mieli 
przerzedzonym szeregom egionu oficerowie, 
wyprawieni na werbunek do zakładów, w któ- 

ryoh spodziewano się zastać jeńców polskiego 
poohoazenia.

Główna kwatera Dąbrowskiego mieści/u 
się w drugiej połowie lipca w Genui, dokąd 
też doszły mecawem smutne wiadomości o 
wzięciu przez sprzymierzone wojska Aleksan-

dryi, tudzież o haniebnej kapitulacyi Manta., 
w której murach pozostawał drugi legion pol­
ski wraz z artyleryą. Komendant Mantui, 
tchórzliwy Foissao-Latour, nie myślał w pale 
o obronie do upadłego powierzonej ma for­
tecy, jakkolwiek wznosząoa się w śródmieśoia 
cytadela, zaopatrzona na czas dłuższy w ży­
wność i w amunicyę, służyć mu mogła jako 
ostateczny punkt oparcia. Jakoż za jego w pły­
wem rada wojenna, pomnożona umyślnem przy­
zwaniem podkomendnych oficerów, chętniei- 
szyoh myśli poddania się, bo nieodpowiedzial­
nych za powodzenie sprawy, nznała za sto­
sowne kapitulować, mimo opora se  ztrpptfT 
dzielnego komendanta artyleryi, Bertkona, 
który utrzymywał, że Mantua jeszcze przez 
miesiąc bronie się może.

Za zdaniem Bert-hone oświadczyli się ró­
wnież uczestniczący w ~ad*ie wojennej Pojaoy 
zapowie dając przez ust Kosińskiego, tW o- 
dzącegi/ drugą legią, iż  w razie gdyby jeh po- 
minie io milcz iniem przy układaniu * w#fttń„8a 
kapitulacyi to legioniści raezej wUUadfeą ńą  
w po w Łniżeli zdadzą na łaszę Ifib nie
laskę oolężnio,ych wojnk austrj ack uh 1 £4- 
świądczenie moczone p wyjął FoteeaoŁzM e 
do wiadeinośsr i bezzwłocznie rozpoczął nfel* 
dy o poddanie twierdzy, s żądając zrazu tyau 
samych warunków kapitulacyi, na jakie ago- 
dził się w roku dziewiędsŚMiątym siódmym 
Bonaparte, odbierająo Mantaę od Warmsera.

(C. d. n.)
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sowy marszałek Edmund Lityński, ks. Hila- na bezdroża, od matki stroniła i nawet ob- \ W poniedziałek koncert pani 
ry Stetkiewicz, gr. kat. dziekan, dr. Kazi- chodziła się z nią bardzo źle. Jak świadko-Mierzwińskiej.
mierz Pawlikowski, adwokat w Podhajcach, 
ks. Jan Sandecki, gr. kat. proboszcz w Zło­
tnikach i 8 włośeian. Prezesem obrano je­
dnogłośnie Edmunda Lityńskiego, zastępcą 
również jednogłośnie Juliana br. Błażow- 
skiego; do wydziału weszli: z większych 
posiadłości: Fortunat Skarżyński; z miast: 
Franciszek Stobiecki; z mniejszych posia­
dłości: dr. Kazimierz Pawlikowski; z pełnej 
Rady: dr. Jan Walewski, właściciel Nosowa 
i Paweł Hahla, gospodarz z Nowosiółki.

Stanisławowskie tow. muzyczne imie­
nia Moniuszki przysyła nam odnośnie do 
naszej notatki w nr. 359 z r. 1896 pismo,

wie zeznali, nazywała ją stale Bseimmia“ — 
małpą. Matka, osoba w wieku podeszłym, 
której czujne oko było dla córki tak niemi­
łe, umarła wreszcie i signoriua była wolną 
tembardziej, że ojciec i brat cały dzień za­
jęci byli pracą. Na wolności używała podo­
bne Inez wszystkiego bez miary. Zrazu we­
szła w towarzystwo studentów, aż się po­
znajomiła z Senierym, prowizorem aptecznym, 
mieszkającym w pobliżu. Odwiedzał on ją 
w nieobecności ojca i brata.

Co się tyczy Prymy, to ten wiedział, że 
jego siostra nie ma zakroju na westalkę. 
Zastawał ją w domu od czasu do czasu w

Jadwigi dników za niedokładny wymiar podat­
ków.

w którem na podstawie §. 19 u. p. żąda stanie zupełnego upojenia — alkoholicznego. 
podania do publicznej wiadomości, że projekt j Zaczął śledzić postępowanie siostry, a gdy
odstąpienia gmachu towarzystwa na rzecz 
gmirfy m. Stanisławowa nie wyszedł z łona 
wydziału, tembardziej że nie zachodzi żadna 
i niczem usprawiedliwiona potrzeba pozbycia 
się własności.

Samobójstwo. Było to zwyczajem do­
tąd we Włoszech, a i gzieindziej go prakty

się dowiedział, że Inez właśnie co się rzu­
ciła w objęcia ukochanego „farmacisty“ 
chwycił za rewolwer — może, aby zmusić 
groźbą „uwodziciela41 do przyrzeczenia mał­
żeństwa — i pobiegł do domu. Widok, jaki 
mu się przedstawił, gdy nagle wpadł do 
pokoju, doprowadził, jak się zdaje, nieszczę-

kowano, że zdradzony mąż strzelał do nie- j śliwego młodzieńca do szaleństwa Nie pa- 
wiernej małżonki, schwytanej na uczynku j nń)ąc już nad sobą strzelił do obojga win- 
inflagpanti. Aź do ostatnich lat sędziowie j  nych i ugodził śmiertelnie w siostrę, którą 
przysięgli liczyli się z tern prawem, złem kochanek, tak tarczą zasłaniał się przed nie- 
czy dobrem, ale od niedawna rozpoczęła się i bezpieczeństwem. Seniery „kochanek41, a 
w ich poglądach reakcya przeciw temu uzu- j mówiąc nawiasem urwisz najmętniejszej wo- 
sowL Wpadli w inną ostateczność i w wy-'4y, otrzymał tylko ciężką ranę.

Bracia Reszkowie występują obecnie S o k o ł o w s k i  mówi w sprawie
z wielkiem powodzeniem w Nowym Jorku, ściągania podatku czynszow ego, 
a w marcu przybędą do Chicago. J a w o r s k i  oświadcza, że najbliż-

Bal prasy tworzyć będzie podobnie jak sza sesya sejmowa da sposobność do 
to miało miejsce w roku minionym, koronę załatw ienia kw estyj myt. 
lwowskiego karnawału. Wszystkie sekcye G n i e w o s z  Wlod. wnosi, żeby
komitetu balowego pracują już niezmordo- zaległe nieściągalne podatki odpisano, 
wanie. W zakresie karnetów wprowadzono Chłopi nie są w stanie płació. W go- 
wielce frapującą nowość. Oto miasto jednego rzelniach trzeba znieść kary za dro- 
modelu, zamówiono ich kilka z najcelniej- bne przewinienia.
szych fabryk paryskich, wiedeńskich oraz z J a w o r s k i  wyjaśnia, że sprawy
pracowni artystycznej pani Lucyny Kotar- gorzelniano traktowane bądą przy u 
bińskiej z Krakowa. Na wodzijera uprosił godzie z Węgrami. Teraz w ięc kwe 
komitet p. . Fryderyka hr. Skarbka, który styi tej nie można poruszyć. Minister 
wedle własnego uznania dobierze sobie dziar- B iliński bardzo jest życzliw y dla kra- 
skich adlatusów. O ile nam wiadomo szyku- j u i pragnie szykany usunąć, 
je się w tutejszych salonach lausier, w sze-j G n i e w o s z  W. stwierdza zgodnie
snaście par, odtańczony w kostyumach fran-'z wywodami poprzedniego mówcy, że 
cuskich z XVIII wieku. Odpowiednie próby minister B iliński bardzo jest dla kraju 
już się odbywają. Nowość ta będzie jedną z życzliw y i że pod jego  rządami wiel- 
miłych atrakcyi, jakich nie braknie na b a la t a  w kraju zaszła zmiana na lepsze,
prasy.

wiadomości.
N eue F r , P resse  wczorajszy swój 

artykuł wstępny o odrzuceniu przez 
Izb posłów pozyeyi budżetowej na

bo stara się wszelkie usunąć nadu­
życia.

Po przemówieniu kilku jeszcze po­
słów dyskusyę zamknięto.

Imieniem Koła przemawiać będą 
w Izbie Eugeniusz Abrahamowicz i 

' Piniński a Potoczek w im ieniu wła 
{snem.

R u t o w s k i przedkłada petycyę

adresem parze car-

rokach swoich 
wolnej miłości
to tak jak przedtem, bas. i teraz ma pai r~; " - - j -------- j - r  z > -  jj i ■ , . <■ »■ -  > a — < -
cudzołoźnych pozostała święta, surowa, spar- które zapełniały trybuny aż do ścisku. Wra- _wjpływ jn o g h b y  je szcz e? p ety cy i w Izbie,
tańska maksyma : kradnij, tylko nie daj się żenie odsłonionych tajemnic, wywarte na 
schwytać! Kogo schytają, ten idzie przed sędziach i publiczności, było potężne. Tym 
trybunał mężowski, a trybunały państwowe. sposobem adwokat mordercy, deputowany 
nie bardzo ostro karzą samozwańca sędziego j Barzilai, łatwą miał sprawę z przedstawie- 
za wdarcie się w cudze atrybucye.

Aby wolno było bratu w imię czci ro­
dzinnej zabijać, a raczej mordować siostrę, 
tego jeszcze nie bywało do dni naszych we 
Włoszech. To też sprawa młodego Prymy 
Benvenutego, który przed kilku miesiącami 
zastrzelił własną siostrę Inez, napotkaną w 
domu na schadzce z kochankiem, a kochan­
ka tego ciężko zranił — wywołała w swoim 
czasie wielkie wzburzenie umysłów. Jakto?
Miałożby byó wolno bratu mieszać się w 
sercowe sprawy siostry i w ostatecznej kon- 
sekwencyi rozporządzać jej życiem lub śmier­
cią, kiedy przecież ona pod wpływem wła­
snych myśli i uczuć działa? Rozumie się. 
że opinia publiczna odpowiedziała na pyta­
nie prawie jednomyślnym okrzykiem: ukrzy­
żuj gol Zasądzono siostrobójcę za najpospo­
litsze morderstwo, nieuwzglę luiając żadnych 
okoliczności łagodzących.

Proces tedy, który się w tych dniach 
toczył przed rzymskim sądem przysięgłych i 
który się zakończył uwolnieniem Prymy, 
widać zdołał przenicować opinię publiczną 
najzupełniej. Pokazało się mianowicie, że 
Prymo i Inez byli jedynymi dziećmi bogatej „Jaś i Małgosia11 
rodziny kupieckiej na Via Napoleone III pychadłou 
obok Santa Maria Maggiore. Charakterem j

niem  „m o ra ł insan ity*  zam ordow anej i wy-
tłomaczeniem krwawego czynu swego klien 
ta. Uczynił to w mowie tak przekonywują­
cej, że wyrok uwolniający odbił się rado- 
snem echem od ścian sali sądowej. „Uwol­
nienie Prymy Beuwenutego — wołał adwo­
kat Barzilai stentorowym głosem — ozna­
czać będzie wzmocnienie węzłów rodzin­
ny ch“.

I przysięgli, jak już wspomniano, wzmo- [ 
cnili węzły rodzinne, a w dodatku uwolnili*

Chalons. Obraz ten francuska prasa! 
wyseła wraz z 
skiej.

Rzym d. 7 stycznia. 
Uporczywie powtarzają się pogłoski 

o złym  stanie zdrowia papieża. Mówią, 
że papież przyjm uje już tylko płynne  
pokarmy.

Konstantynopol 7. stycznia.
W ostatnich dniach aresztowano 

znowu wielu Turków. Ambasadorowie
_ „ ..   wystąpili znowu z przedstawieniam i

_W. A”.S!iryi, w yw if raó , Niemcy, j w sprawie tej przybyli do Wiednia w sprawie zupełnego przeprowadzenia,

,x, dawali pośrednio sankcyę' Wszystko to omówiono podczas procesu gimnazyum słoweńskie w Cyllei zaczy-1 tow arzystw a dziennikarzy polskich o 
i i małżeńskiej żdradzie. Mimo bez żadnego względu na pruderyę pięknych na od następującego szumnego frazę-1 zn iesien ie stempla i zakazu kolportaży 
•zedtem, tak i teraz dla p a i‘pań z arystokracyi pieniężnej i rodowej, 8» : „Dzis znowu się pokazało, jak i pr0si o pozwolenie w niesienia tej

,  . . i J a  i ta la U - .  T tT -a  n T 7 .A W A r f l .m C T 7  w n ł w a j '  n r r l  i  -1 o n o r tW r t  I  A.  ! _  T l *

Petersburg d. 7 stycznia. zł. w ynosiły: ser. 3220 nr. 22 i ser.
Car zamianował ks. Ludwika Na- 6.587 nr. 6 ; pó 200 zł, w ygrały nr. 6

poleona szefem 45 p. dragonów. > 5 ^ ‘n2^7*1’ ^  rnr'. ^083, nr. 43 ser.
R*Aaf a 7 , 3540, nr. 50 ser. 5214, nr. 36 ser. 5402,Brest d. 7 stycznia. ;Qr 16 ser 5490j M  43  ser g617

Belgijski parowiec w  drodze z 24  aer. 6195, nr. 49 ser. 7390, nr. 47 
Antwerpii do Bayonny zatonął. Urato- i ser. 7856 nr. 19. 
wano tylko 3 osoby. Losy miasta Salsburga: Główna

Paryż d. 7 stycznia. ' 25-00<> z l - padła na nr. 61200, po 1000
B- ii . i- zł. w ygrały nr. 7738 i 9033, po 500Kilkuset socyalistów  1 anarchistów zł w y| rał£  nr. g1516) m 40 ^ 4 3 u .

urządziło demonstracyę przed amba | Przy ciągnieniu losów m L u b l a -
sadą hiszpańską z powodu wykonania n y  padła główna wygrana 25.000 zł.
wyroku śmierci w Barcelonie na tam- na nr> 18789, 1.500 zł. na nr. 57591,
tejszych anarchistach. Wołano: niech na J j f '  A3811, 44010, 52471
żyje Kuba 1 Policya rozpędziła mani- P° 500  z L  na nr‘ 11867  1
festantów, kilku aresztowano. I p rzy ciągniem u loaóff m . T r y 0 .

Paryż d. 7. stycznia, ja t u padła głów na wygrana 10.000 zł. 
Malarz D etaille ukończył już w iel- na. numer 3244; po 1000 zł. na numer 

ki obraz przedstawiający rewię w i 6704; po 200 zł. na numer 2024,
,7090, 7556, 9633
i na numer 8113, 
i 18846.

1 16950; po 150 zł. 
13387, 10512, 18393

gdyby w sprawach narodowościowych prezes tow arzystw a Zajączkowski i
Ctrr I l m /-I m, -.-m X a ' 1  . * . * -1 i . „ —— - » T « • .szT zwartem szeregiem  tak, jak inne 
narodowości44

K olo polskie
(Telegr. „Gaz. Nar.J)

W iedeń d. 7 stycznia.
Przewodniczący odczytuje petycyę 

krakowskiego towarzystw a rolniczego 
o pomnożenie liczby polskich cz łon ­
ków rady kolejowej oznajmiając za-

mordercę od kary, która go miała dosięgną* razem, że m inister Guttenberg obie- 
aa niedozwolone noszenie broni. S cał  życzeniu temu zadość uczynić.

| Roszkowski domaga się przebudo- 
j wy gmachu uniw ersytetu lwowskiego. 

Repertoar teatralny. j Przewodniczący zwraca uwagę, że
We czwartek „Jaś i Małgosia14 opera; sprawę tę należało podnieść przy o- 

w S aktach Humperdincka. bradach nad etatem ministerstwa
W piątek „Popychadło“ komedya w 4 .  skarbu, 

aktach Jana Szutkiewieza • P o t o c z e k  czyni wniosek w spra-
W sobotę popoł. o g. 3. dla młodzieży wie zniesienia myt krajowych i pań- 

szkolnej „Zabobon czyli Krakowiacy i Góra- stwow ych.
le“ sielanka narodowa ze śpiewami i tańca-j P i n i ń s k i  oświadcza, że to nale- 
mi w 3 aktach J. N. Kamińskiege, muzyka ży do Sejmu.
Karpińskiego. Wieczorem o w pół do 8 . 1 C h r z a n o w s k i  uskarża się, że 

— W Przemyślu „Po-; urzędy podatkowe często dwa razy ten  
sam podatek wymierzają.

W niedzielę popoł. o 3. „Robert i Ber- Eug. A b r a h a m o w i c z  żali się

atłonek w ydziału Karol Kucharski.

T E L E G R A M Y .
Wiedeń d 7. stycznia. 

S zef sekcyjny Panay umarł.
Banffy i Daranyi odjechali z po­

wrotem do Wiednia.
Stan zdrowia Belcrediego znacznie  

się polepszył.
Praga d. 7. stycznia.

dotąd tylko częściowo uwzględnionej 
am nestyi.

Kattaro d. 7. stycznia.
Wielki pożar, który w ybuchł w gr. 

katedrze, zn iszczył takową zupełnie. 
Spaliły się także sąsiednie koszary ar- 
tyleryi. Straty wynoszą 100.000 zł.

Bom bay d. 7. stycznia.
Zaraza wzmaga się w przerażający 

sposób. Lndnośó ucieka na wsie, gdzie  
również daje się uczuwać w ielki brak 
żywności. Kierownik szpitala Manser,

Wiadomości giełdowe.
Berlin dnia 7. stycznia. Przy zam­

knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredy­
ty 237'75 (378'18), staatabany 155’75 
(365 67), lombardy 40-70 (95 —).

Frankfurt dnia 7. stycznia. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 321-37 (377-95), statsbany 31550  
(365-86), lombardy 82 25 (94 63), alpiny 
168 25 (181

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­
deński paritat.

TEATR Hr. SKARBKA.

Do B o h e m ii piszą z Wiednia, że który badał przyczyny dżumy, umarł 
wykreślenie z budżetu pozyeyi na g i - ' na dżumę.
mnazyum słow eńskie w Cylei n ie zro­
biło na m inisterstw ie zbyt wielkiego  
wrażenia, zw łaszcza Badeni i Gautsch

Londyn d. 7 styczia. 
Do Timesu donoszą z Konstantynopo­

la, że w tamtejszych dyplom atycznych

różnili się od siebie krańcowo. Podczas gdy trandu czyli „Dwaj złodzieje11 krotochwila na bezw zględność organów rządowych
Prymo zawsze był dzielnym młodzieńcem i. w 5 aktach Wł. Anczyca. Wieczorem o 71/ ,  przy egzekucyach. Organa nie prze­
dobrym synem zwłaszcza dla chorej matkiSprzedana narzeczona11 opera kom. Sme- strzegają zupełnie rozporządzenia mi-
to Inez, jak się zdaje, wcześnie już zeszła tany. — W Przemyślu „Zbójcy*. nistra Bilińskiego. Żąda ukarania urzę-

przyjęli tę sprawę bardzo spokojnie, kołach krąży pogłoska, iż gubernatoro- 
Ogólnie sądzą, że rząd na restytucyę vie azyatyckich prowincyj otrzymali 
tej pozyeyi w Izbie panów nie bardzo z pałacu sułtańskiego wskazówki, by 
będzie naciskał, tern bardziej, że istn ie- j remonstro wali przeciw reformom, 
nie tego gim nazyum  na rok b ieżący: ^  
jest zapewnione. P rzypuszczają, że 
Badeni co do przyszłości sprawy cy- 
lej skiej ma już pow zięty plan.

Praga d. 7. stycznia.

B z i a ł  e k o n o m i c z n y .
Losowania. Przy ciągnieniu 3°/o 

,  . . „ l o s ó w  B o d e ń ć  r1- d i t z r. 1889
Naroant L isty  potwierdzają, że rząd i wygrana 50 tysięcy zł. padła

n ie zamierza pozyeyi na gimnazyum 1 na ser. 496 nr. 42, druga wygrana 
w Cylei restytuować w Izbie panów. 20.000 zł. na ser. 320 nr. 41, po 1000

We czwartek d. 7 stycznia 1897
Dziewiąty występ gościnny panny Maryi Ko­
złowskiej, primadonny opery neapolitańskiej 

oraz p. Gabryela Górskiego 
Po raz dziewiąty:

T a -ś  i
Opera w 3 aktaoh a 5 odsłonach 

Engelberta Humperdincka.
Osoby:

Piotr, miotlarz p. Górski
Gertruda, jego żona pni Skalska
Jaś ) . , , . pna Bohusówna
Małgosia )  pna Kozłowska
Czarownica pni Kasprowicz
Duch rosy pni Kliszewska
Duch nocy pni Bronikowska
Michał archanioł, aniołowie, dzieci i duchy 
Rzecz dzieje się w czasach bajecznych w 
domku, w lesie, przed domem czarownicy 

i w uiebie.
Nowe dekoraoye według oryginalnych 

wzorów.
Początek o goizinie 7 ł/j wieczór.

Nakładem Księgarni katolickiej

Dra W1AB. SUŁKOWSKIEGO
w  K r a k o w i e  

wyszło już s z ó s t e  w ydm ie dziełka
O. Bernarda Łubieńskiego

R ed em p torysty
pod ty tu łem :

Im iii najstateczniejsza
da Najświętszej Maryi Panny 

Nieustającej pomocy.
W ylanie to, powiększone Mszą świętą, 

L itanią i Hymnem do Matki Boskiej Nie- 
lstąjąeej Pomocy, wyszło w dwóeh edy- 
eyash: a) na papierze białym z obrazkiem 
drzeworytowym, pięknie kartonowana w ce­
nie 25 centów ; b) z obwódkami różowemi, 
z prześlloznem a bardzo wiernem wyobra­
żeniom Matki Boskiej Nieustająco] Pomooy, 
w koloracb, w oprawie bardzo eleganckiej, 
w płótno angielskie (różne kolory) z wyci­
skami złoeonemi, brzegi złote, w cenie 50 
centów ; z przesyłką o 5 ct. więcej.

D P,O B IT E  O G Ł O SZ E N IA
po 1 ot. od wyrazu.

Rz ą d c a  d ó b r  w sile w iek u ,  z naj-
lepszemi poleceniami, z długoletnią 

praktyką w większ>ch gospodarstwach o- 
raz plantator buraków cukiowych i hodow­
ca ryb, poszukuje posady od 1. kwietnia 
lub od 1. lipca 1897. Łaskawe zgłoszenia 
pod : P . M. poste rest. Bzeszów.

Hallfax po zł. 1-25, 
z lepszej stali złr.
1 70, niklowane po 
złr. 2-80, z szerokie- 
mi ostrzami złr. 3‘ —, niklowane złr. 4'75. 
Jackson Halifax złr. 3-50. Halifax damskie 
z rowkami złr. 1-30, niklowane złr. 2-50. 
Merour polerowane złr. 2-50, niklowane 
złr. 450, Drezdenki niklowane złr. 8-50, 
Jaokson Heynes polerowane złr. 4 50, ni­

klowane złr. 5-50 
po leca  w najw iększym  w yborze

Pasztet
z gęsich wątróbek, jak sztrasburgski, fun­
towa puszka złr l  ć.O, z truflami złr. 2 — 
codziennie świeży, przewyborny, wyrabia 
Z a rząd  dw o ru  L apszyn  — D rzeżany.

ANTO Ni HALSK
handel żelazny

Lwów, plac Maryaeki 1. 9.

K io się  chce żen ić!
M ioz.izanin czy szlachcie, który chce 

się ożenić odpowiednio do sw.-go stanowi­
ska i dr. swoich stosunków, powinien za 
źąoać projeKtów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, o d : 
Mariayo Company, Budapest, VIII. Kerepeser- 
strasse  63, za nadesłaniem 30 ot. w m ar­
kach listowych. (W zamkniętej kopercie).

UZĄDCA p osiadający  s tu d y a  ro ln icze 
1  d łu ższa  p r a k ty k ę ,  poleca się. 

A dres : M ir s k i , S try j-S o k o łó w .

|  REM IOW AJiE medalami tutki Niemo- 
jowakiego su wszędzie do nabycia.

m nnn 3*tn ^ g»rderoby za połowę ce- 
• U U U  ny sprzedaje handel Jaszczy- 

szyna, Lwów, T eatralna, Dom Narodny.

Na karnawał!
Najmodniej,ze C h» p eaa-c laq u e  atłasowe 
po 5 , 6, 8 zł. C y l i n d r y  całkiem lekkie 
z fabryk- P  C. Habiga po 9 złr. poleca 

FA BRY K A  K A PELUSZY  
A N T O N I  K A F K A

p r z e d t e m  K o i e l o a i e k  1373

Lw ów , R ynek 2 9 , a lbo  T e a tra ln a  12.

Każda próba prowadzi do trwałej w ie l- k  
kiej oszczędności 1 |

P A L N I K I  Ż A R Ó W K I
do natychmiastowego zaprawienia, n a - H
lepszy fabrykat , nadpalone , gotowe do J  
wysyłki dla każdego odbiercy, do na­
tychmiastowego używania , o niedości­
gnionej sile światła i trwałości , ręczy 
się i poleca po 43 ct za sztukę , tuzin 
5 złr. franco za p braniem pooztowem: 

W i l l i  B u d  B e r l i n  W .  3 6
B irlln e r  G iig lih llc h t- In lu s tr l* .

NB. Do rozprzedaży hnrtownej poszu­
kuje się zdolnych agentów. I

Chodniki
kokosowe i ceratowe, 

L i x ^ o l e i a . 3 ^ L ,

V  ŁODY CZŁOW IEK rutynowany go- 
’ spodarz, poszukuje posady zarządcy 

dóbr za kauoyą lub folwark w admini- 
stracyę za tantyemą. A dres: M. J  Koło­
myja, Mickiewicza 1. 6. 437

Świeże deserowe

Winogrona hiszpańskie
po złr. 1-20 kilo,

Kalafiory w łoskie
po 50 ct. kilo, poleca handel

St. M A R K I E W I C Z A
w e Lw ow ie, w R ynku  L 42.

A r t y s t a .  -  e  s t e t ^ l s
nauczyoiel tańców

E m i l  D w o r z a k
ulica Kilińskiego 1. 2 (sklep) Biuro 
sprzedaży daienników we Lwowie.

W y s p r z e d a ż
M biegi Haimfjiej

niiĘ] cen własnego t a t n .
Jeszcze tylko kilka dui.

Obok mojego magazynu
p l a c  Z S a l i c l z i  1. 2

poleca 1337

A. K R Z YS Z T0 F0 W IC Z
Makaty, Gobeliny, Dywany, 

Ekramy, Parawany, Lambrekiny, 
Hafty różnorodne, Kocyki, Koł­
dry szyte, firanki, Portiery, Sza­
liki dekoracyjne, Materye, Plu­
sze, Serwety, Kapy na łóżka, 

futerka przed łóżka itd.

i!
poleca

W. C Z O P P
Lwów,  Żółkiewska I. 2.

Cenniki odwrotną pocztą.

Dla tarlaków.
Wielkie przedsiębiorstwo drzewne w 

westfalskim rewirze kopalni węgla pragnie 
objąć zastępstwo wielkiego tartakn do roz- 
przedaiy desek sosnowych i jodłowych 
ciętych na 41/, mtr. podług bawarskiej 
wysokości Na żądanie też i na własny ra 
chunek. Oferty i bliższe szczegóły Dod a- 
dresem : „R . 356'1 R udo lf M osse, Wlcn.

Patentowany

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

Em il Weiner
WIEK 

I . ,  S a l z t h o r g a a s e  8 .

S J  D a r l e h e u
y o n  5 0 0  f l .  a n f w S r t s  b i s  z a m  
h S c h s t e ’! B c t r s g e  a i s  P e r s o n a l  
c r e d i t ,  e o u l a n t  n n d  d i s e r r t  b e  
- o r g t  A g r n t n r  B u d a p e s t ,  P o s t -  
f a c h  1 0 7 , 1373

przeciw 1252
ślizganiu się na lodzie

niezmiernie praktyezyny, zasługujący na 
pierwszeństwo przed wszystkimi innymi. 
Jest lekki mały, nie psuje obca a, nie po­
trzeba go stamtąd usuwać i just zupełnie 

niewidoczny.
Za nadesłaniem 60 et. po.yłam pocztą 

franco. Także za pobraniem poeztowem.

C. A. Stanek jun., Reichenberg.
Odsprzedającym udzielamy opust

Z  p o w o d u

ROZWIĄZANIA
stosunku komisowego z wiedeńską firmą

„ S o e r - i A c H s i ,  K l o s s r L t R ń ,  K a m o c k i 11
(poczta i telegr. Źywieo) 

wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukiennictwa wchodzące jako to : 
sukna gładkie dla Duchowieństwa świeckiego i zakonnego, dla 
Szkół, Sokołów, Straże ogniowych, Skarbowości, Wojska i t. p., 
korty, szewioty, palmerstony i t. p. na ubrania cywilne, tkaniny 
z wełny czesankowej (kamgarny), wielbłądziej i t. d., uznane prze* 

znawców jako wyrobione 
z dobrej wełny, starannie wykończone i stotunkowo tanie.
Na sezon bieżący fabryka przygotowała odpowiedni dobór to­

waru w modnych barwach i wzorach, kióry nabywany byó może 
z pierwszej rąki:

M T  po cenach fabrycznych 
" - ' ■ r  S k ł a d a c h ,  g ł ó ■ w n 37- c Ł l :
* , We Lwowie w składzie fabrycznym na Galioyę wschodnią i  Bukowinę 

w magazynie sukna i towarów wałnianyeh modnych firmy B . U l k n l l ń e U  & L . 
Krokowski na placu Marjaekim, hotel Zorża.

2) W K r a k o w ie  w składzie fabrycznym na Galioyę zachodnią (kierownik 
p. S. Łysakowski) w Bazarze krajowym na uiiey Wiślnej i św. Anny.

3) W N o w y m  B ą o z u  w składzie fabrycznym, w domu Wp. Baczyńskiego 
przy ulicy Jagiellońskiej (kierownik p. Ohełmoń.ki).

4) W S ta n i s ł a w o w ie  w składzie fabrycznym na obwód stanisławowski 
(kierownik p. M. Sierakowski) przy ul. Kaźmierzowskiej, dom Wgo Dankiewioza.

Składy te są w stosunku z najlepszymi krawcami miejscowymi, którzy zobo­
wiązali się wykonywać roboty według cen możliwie umiarkowanych.

Fabryka kupuje od producentów wełnę krajową i prosi o olerty.

We Lwowie w aptekach pp.: Mlkolasza, 
Wewiórskiego , E hrbara, Ruckera , K rzy­
żanowskiego i Sklepińskiego. W Krakowie 
w aptekaoh pp. Wiszniewskiego, Kedyka 
i Tranezyńskiego.

PoszoMe się ijętKn
do tysiąca morgów obszaru w b li­
skości kolei i większego miasta. 
Zgłoszenia z dokładnym opisem przyjmuje 
kaneelarya adwokatów Dr. W. Bałabana i 
Dr. A Vogla we Lwowie, ul. Kopernika 

1. 7, I. piętro.

we Lwowie (pasaż Hausmana 8) ui. Sykstuska 6
Cenę dywanów perskich, smyrneń- 
skich jak i wielu innych europejskich 
angielskich , brukselskich dywanów  
salonowych i ściennych, chodników, 
francuskich gobelinów, kap na stoły 
i łóżka, kołder, koców, der na konie 

i sanie itd.

zniżono ceng 0. 3 0 , 4 0 , 5 1 ,  t e  nawet 6 5 10
Najlepsza sposobność do nabycia

podarków na Nowy Rok
Resztki chodników, materyj meblowych, jakoteż 

dywanów z małemi wadami bajecznie tanio.
Lokal i urządzenie ewentualnie i  skład towarów natychmiast oałkowi- 

cie lub częściowo wyjątkowe tanio do nabycia. Dis ulgi n a  sp ła ty  wedle 
umowy.

E . M . B ern fe ld
właściciel magazynu Au Louvre

b. komisjoner wiedeńskiej flrmy Teppiehhaus 
Metropole 

L w ó w , u l l o a  S y k s t u s k a  1. le
(pasaż Haua manna).

w od y toaletv\we,
2ma dyplomami uzii^nia,

rezedow ą, konwaliową
Jockey Club, heliotropowa, Esc 

25, 40, 75 ot. 1 z łr. 1.50 itd.

31 poleca

najprzedniejsze perfum y i
odszczególnione 10  medalami zasługi i

m ianowicie:
I ) , . t - f i i t i i -»t • jabminową, fiołkową, różaną,

• flang -Y lang , O poponai, Jockt 
Bouąuet, piżmową, Millefieure, itp . F lakonik i po
Perfumy królowej Marysieńki w yśm ienite. F lakon 2 złr.

( i d o  l u r D U / u l f i ł  pow szechnie uznana ipoeznkiw anadla*w e- 
f  T J W W o n .O ij  g0 przyjem nego, orzeźwiającego i d ługo­

trwałego sapaohu, do skrap ian ia  sukien, chustek i rospy lau ia  w salonie. — 
F lakonik mniejesy 80 ot., więkBsy 1 z łr . 50 ct.

Woda warszawska
esy 95 c t., więkBsy 1 z łr . 80 ot.

Woda lewandowa wodł Uwandowo“m

Ilustrowane cenniki 
gratis i franco.

, powizeohnie używane do roi- 
(Yiania w •aionaon a u  swojego przyjemnego zapachu. 
Flakon 60, 70, 90 ot., z łr. 1.20.

Wody kolońskie
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni­
ka 1. 8, i ulica Halicka róg Boimów. W  KRAKOWIE : Sukien­

nice 1. 2 0 ;  w GZERNIOWCACH : Rynek 1. 2;

Proszę uważać na adres.

M a s ł o  d w ó r s h i e  d e s e r o w e  i  k u c h e n n e  ś w i e ż e ,  ł o p n e ,

S ł o n i n a  i  s m a ł e c  w ę g i e r s k i  t o p i o n y  _________________________________ ______________________

N o w o ś c i  w  h a f t a c h  z a c z ę t y c h  i  w y k o ń c z o n y c h
lej Władysław Bażant, Lwów, ul. Halicka 1. 3.

otrzymał w wielkim wyborze
i M in  m Ganach m li

MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, ultea Halicka 1. 14.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


